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Nota Polski do Anglii 

o eni my przyjaciół 
na podstawie ich stosunku do sprawy Niemiec: 

W związku z odpowiedzią rządu W. Brytanii na notę polską z dnia 18 czer· 
wca rb. ambasador Il. P. w Londynie Jerzy Michałowski złożył w dniu 30 lip· 
ca, na ręce min. Bevina oświadczenie rzą~u R. P. 

Nota polska stwierdza, że wszystkie argumenty Rządu W. Brytanii polemi· 
1uiące z notą z dnia 18 czerwca są nie uzasadnione. 

przez to państwo dla żywotnych intere· · 
sów Polski odnośnie Niemiec, dla spra· 
wy stałości jej granic i dla jej prawa do 
uwzględnienia jej punktu widzenia, któ· 
re wynika z doświadczeń, z ·tytułu mora! 
nego oraz z obowiązujących zgodnych · 
postanowief1 wielkich mocarstw." 

Jednocześnie rząd Polski podk reś l a , I Rząd ocenią postawę każdego państwa, 
że 'l ie może żadną mi.a rą zgodz i ć się z z którym wiążą Polskę przyjazne stosun· 
pog lądem, wyrażonym w nocie Rządu J. ki stopniem zrozumienia, okazywanego 
~ M., z kMrago wyn ik~~pdmowa Pol~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

ski wzięcia udzialu w E. R. P. (skrót ten 
o zn acza tzw. p lan Marshalla), zwalnia 
Rząd J. K. ·M. od obowiązku liczenia się 
z je} interesami I jej głosem w sprawach 
nictmieckich. 

Nie było i nie jest intencją Rządu Pol 
skiego ponow ne mzważanie zagadnień' 
E. R. P., poni eważ rząd mój s twierdził 
nie1ednokrotnie, że plan ten prowadzi 
do uzależnienia gospodarczego i pollty· 
cznego państw uaestni-czących w nim. 

Trudności i komplikacje, któr.e już o· 
becnie ujawniają się w wielu państwach 
uciestnlczącyc w \zw. 1:. ll. 1»., po\W\et· 
dzaja słuszność stanowiska Rządu Pot• 
skiego. 

Rząd Polski byłby też wdz ięczny, gdy 
by R ząd J. K. M. w związku z z.ac iągnię· 
tymi przezeń zobowiązaniami odnośnie 

N emiec i E. R. P. nie. trosiczył stę tyle o 
utrzymanie dobrych stosunków tłządu 
Polskiego z rządem ZSRR, co do których 
jedynie kompetentny jest Rząd Polski. 

Rząd J. K. M. zechce zapewne zro?u­
m ieć, że po trag icznych wydarzeniach 
roku 1939, po przebyte j wojnie i c i ęż-

' 

kich swych stra tach, Naród Polski i jeg-o O TeN MUR ROZBIJE SOBIE ŁEB NAWET NAJZAJADLEJSZY LEW. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~wwwwwwwwwwwww~~~~~~~~~~ 

Dostał 12 lat 

Ile ·1at posiedzi'? 
Co kryie sie\ za wyrokiem skazuiacym Alfreda Kruppa 

Amery\anskl trybunał wojskowy wl ty v. ynikające z dawnych zażyłych k~m · całą sprawą kryje się pospolity trick ame 
Norymberdze ogł_oslł wyrok w procesie taktów hand'lowych, jakie utrzymywali rykański : W aszyngton, zamierza utwo· 
Kruppa. ~.otentac1 niemieckiego prze· (nawet jeszcze w czasie wojn y!) z hitle- r zyć wkrótce odrębn y rząd zachodnia· 
mysłu wo1ennego oskarżeni byli o eks· rawskim producentem broni. niemiecki. z· tak „ doniosłym" wydarze· 
P_'o,atację i nieludzkie t~akt~w?nie r~bot Obecnie jednak Krupp zostal zasądza- niem by ł aby z wi ązana amnesti a. I wte· 
n1kow przymuso~c~ 1 J~!'cow wo1en· ny. Pomijając sprawę nacisku opinii dy pan K rupp znalazłby s i ę na wolności 
ny~h oraz o grab1ez kra1ow okupowa· światowej, z którą Amerykanie liczą s i ę znów pod skrzyd'łami swych amerykar1· 
nych.. • . zresz tą coraz mniej, mieli on i powody, s.kich protektorów, któ rzy n i~ s k ąpili mu 
Sp_o~rócf 1~ os.karz~nych, Alfred Krupp, by zdecydować się wreszcie na skazanie dotąc: swojej opieki. 

~łasc1ciel n1em1eck1ego przemysłu WO· Kruppa. Wybrano też moment zaognie- Pan Krupp, mimo sl<azując"'go go wy-
1enne~o. w. Ess~n skazany. został na 12 nia sprawy niemieckiej, sprawy Berlina roku, jest zapewne <lobre_i m yśli. Nie 

Naiwność 
czy tupet? 

(Kr.) W odpowiedzi na notę polską, 
protestującą przeciwko uchwałom kon· 
ferencji londyńskiej, Departament Sta· 
nu USA nadesłał odpowiedź, w której 
naprawdę nie wiadomo co bardziej po 
dziwiać - naiwność, czy „udawanie 
greka". 

Bo co głosi nota amerykańska? W 
języku zwykłych ludzi znaczy to mniej 
więcej tyle: -

„Tak, macie rację, moi kochani, przy 
rzekliśmy stworzyć Niemcy demokraty 
czne, bez podziału. Samym nam zale· 
ży, aby na przyszłość nie zagrażały o· 
ne nikomu i aby z majątku niemieckie· 
go odbudować całą Europę, a nie jej 
część tylko. Ale widzicie, myśmy sobie 
wymyślili bardzo dla nas korzystny 
plan Marshalla, a niektóre niegrzecz· 
ne państwa nie chcą się na niego zgo· 
dzić. Myśmy sobie pięknie uplanowa· 
li uczynienie z całej Europy kolonii a· 
merykańskiej, a rząd radziecki i rzą· 
dy Demokracji Ludowych stanowczo 
się temu sprzeciwiają. Więc cośmy mie 
il zrobić? Zaczęliśmy realizować nasze 
kombinacje geszefciarskie tylko na 
Zachodzie. A wy miejcie o to preten· 
sje nie do nas, tylko do tych, którzy w 
taki niegrzeczny sposób przeszkadzają 
nam w robieniu interesów". 

Nie wiadomo, co więcej podziwiać, 
czy tupet czy naiwność stanowiska a· 
merykańskiego. Stany Zjednoczone 
wzięły na siebie szereg wyraźnych zo· 
bowiązań: wszystkie sprawy miały 
być zgodnie decydowane przez uchwa 
łę czterech mocarstw, a gdy jedno z 
mocarstw nie chciało się zgodzić na 
dyktat Waszyngtonu, Ameryka „poczu. 
ła się uprawniona" do orzekreślenla 
wszystkich swych podpisów i zobowi" 
zań I to bez jakiegokolwi ek uzasadnle 
nia. 

W konsekwencji pan Marshall wykon 
cypował swój sławetny plan i chciał 
zmusić wszystkich partnerów do pod· 
porządkowania się temu wspaniałemu 
pomysłowi . Udało mu się to na :Zacho· 
dzie. Udało mu się wprzęgJ1ąć w jarz­
mo dolara 16 pa6stw, których bezrad· 
ne rządy nie znalazły siły, aby oprzeć 
się presji amerykańskiej. Skutki są już 
dziś widoczne aż nazbyt wyraźnie. 
Czuje je dotkliwie Francja i Anglia w 
postaci katastrofalnego wzrostu bezro 
bocia I coraz cięższej sytuacji gospo· 
darczej. Czuje je już mała Holandia, 
której cofnięto ratę „pomocy", bo od· 
ważyła się przewieźć towary własnymi 
okrętami, zamiast dać zarobić amery· 
kańskim trustom okrętowym. 

Ale Amerykanie omylili się srodze 
jeśli idzie o państwa demokracji ludo· 
wej. Państwa te nie tylko nie mają 
pretensji do „innego mocarstwa", ale 
s"' serdecznie wdzięczne Związkowi 
Radzieckiemu, że w oparciu o jego 
przy!acielską pomoc i braterski so· 
jusz, idą własnymi siłami do odbudo· 
wy i rozkwitu, a nie musiały zaprzeda­
wać swej suwerenności w niewolę do 
lara. 

W tych warunkach Rządowi Polskie· 
mu nie było trudno obalić jasno i grtin 
łownie wszystkie momenty odpowie· 
dzl ameryka1iskie I i wykatać całą Ich 
bezzasadność. 

Jasne jest również, ·ie w tych wa· 
runkach Rząd Polski podtrzymuje nadal 
w całej rozciaQłości swój prótest prze 
ciwko uchwałom konferencji londyń· 
sicie ~ . 

Konlerenc ja Dunaiska 
rouocząła o~rady w Belgradz'c lat więzienia 1 n~ konfiskatę majątku. -chcąc wyz yskać go dfa swoich celów . wierzy on, by zażyli prZ"J'aciele mogli 

Dalszych 1 O oskarzonych skazano na ka . . . 
1 

ry ~ 3 ~ 12 1~ w~rlenia. ~Z~re_s_zt_ą_ .. _._N~1 e~1e_s_t_w~y_hl_u_c_zo_n_e~·~ze~z-a~g-o~s_k_r_zy_w~dz_i_ć._ .. _.·~~~~~~~~~ Jak donoszą z Be lgradu na n1~~szym 
W związku z konfiskatą maj!ltku Krup· I oosiedzeniu Konferencji Dunajskiej, na 

~~1~1~:~ !.?~:~~:~"~e ;~··.~ ,•;s Ko n tr o I a i. szykany I;:;~~ :::.:~~:::~~~~~żze~ł~:~~:i:~~~;; 
lak Szwecja „korzysta 'z planu Marshalla nymi są rosy jski i francuski. 

Skazanie Kruppa przez t rybunał ame­
rykański posiada swoistą wymowę. Wia­
domo, że Krupp, który uzbro ił Hitlera, 
m ia ł być już dawno osądzon y, Jednak 
A,..1erykanie zwlekali z wytoczeniem mu 
proc.esu i skazaniem , mając ku temu 
swo3e powod y. Jedn ą z głown ych przy. 
czyn „ wst rzem iężliwości" Amer yk an było 
to, że mieli do Krupri;:i swnip sPntvmen-

Do Sztokholmu p rzybył pu łkown i k Has Dzienni'- „Niu Dag" na marginesie Na wniosek delegata Czechosłowacji • 
kell, szef ~me~ykańsk i e i. delegacj i gc . o·zyjazdu Haskella pisze: „Kontrolerzy mi1istra spraw zagra1icznych dr. Cle­
sp~darcze1 , ktora z_godn1e z warunkam! ame ry kańscy śled zi ć bPdą za tym, jak mentisa, na sekretarza generalnego Kon 
umowy dwustronne1 z USA nadzorowac s · ł „ ·~ · · · 
będzie udział Szwecji w realizacji planu zwecia. wype nia u~owę d:Vu~tronną. ferenci: ?l.Jna)::ik1e1 wybrany zosta ł ie-
. •rshalla. Płk . Haskell posiadać będ zie Będą om kontrolowac nasze zyc1e gos· dnogłosn1e szef departamentu w jugo­
C') swej dyspozyc ji s-ciu urzędnjków a- podarcze, nasz handel, naszą politykę I słowiańs'<im. ministerstwie ~nrriw zaara 
mervkańskich Dlenieżna . podi:tkowa i spo!""r'7n... . nicznvrh l.Pn Mattes 
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a rozkaz . 

spać! 
zamyka~~ s1e\ oczv ;... hyp'notyzer robi z nami co chce 

-:-:- Prosz_ę splesc ręce n~d gl_ową, otwo j Sen o 1·ak' ó .,. · d h J j 1 
rz~c szeroko oczy wpatrując się we mnie nazvwa . im m "·ii1smy prze_ . c wi ą wzro dem, lub też stosując pewne ru-
i P'.Zez chwilę o niczym nic myś:eć- noz~? się hypnozą. Co to Jest hyp- chy rąk t. zw. pasśy. Osoba po-
dob1ega ze sceny śpiewny glos. grążona we śnie będ'Zie wykonywała 

~lbrzymia sala teatralna . Selki \\'i· Na to I~ tanie uczeni nie s ą j~szcze w n.ajrnzn:aitsze z_alecone czyn.naści, a_le. 
d·zo~ oglądają .się uhr-adkiem jeclen na ~lallle dac odpowiedzi. Wiadomo tylko, nigdy me popełni czyn_u przect~neg~ JCJ 
drugiego, usiłując w zmieszaniu ukryć ze 95 pro~ l~dzi można za pomocą pew- naturze. Dlatego tez opowiadania o 
swe zdenerwowanie. ny~.h zab~egow ze~nętrznych wprowa· zbrodniach dokonanych w czasie snu hyp 

A t . . dztc w stan, w ktorym podlegają woli notycznego należą· raczej do bajek. 
~ deratz prohszę z

1 
a!11knąc oczy i gdy j innych ludzi zupełnie bezwiednie. 

P?·tczę o rzec , na ezy rozerwać s le- . Badania nad· hypnozą i sugestywnością, 
cwne ręce~ p , A co. c1el~a\\ ze, badani.:i wykazały, że którymi zajmują się najznakomitsi psy-

Po ch\Yi!i, tylko dziesiątki par rak 
0 

a-! osoby 1 ~tcltge~t~e. pozw_alają się hypno· choJogowie trwają ciągle. 
d~. n::i. dx)ł._ Reszta pub!iczno:s' ci· z'e zdPz.1- i! ty~owa~ lat.wie; .i_ 1_ahrn~.1 \\'ykony\\"Uj~ S 

r0 e I t ugestia howiem przenika wszędzie 
'' iernem I zażenowani0m spogląda na ' i . ceni a 1~ pno ) zc1 a. ,.: i podlegamy jej wszyscy codziennie. Pro-
swe_ ~·s~rę~owane" dłonie, nie wiedząc I Hypnotyzm )est umiejętnością hardzo paganda, reklama, prasa, kino korzysta­
wla.sc1~~e, Jak zareagować na swoją nie· slarq. Stosowano go jako środek lecz· 
moznosc uczynienia jakiegokolwiek bądź n~czy już w Egipcie starożytnym, ale d·o- ją z jej usług. Sugestię stosuje każdy 
ruchu. ptero badania i odkrycia Mesnera w 18 lekarz i każdy wychowawca. 

- .Możeci~ rozpleść ręce _ pada la-1' wieku dały mu_ mocne podsta:"Y· Od stopnia naszej podatności na nią, 
godny w torne rozkaz profesora Cieka- Hvpnozę mozna wywoły\\'ac drogą su- zależy wiele wyników działalności jed-
1 C'li'ego. Wszyscy z westchnieniem ulgi, gestii słownej, niekiedy wspomaganej_ nostki i zbiorowości. 
opuścili „uwolnione" ramiona. I ·--~ - --

- Czy ta Pani w brązowej sukni, sie- IR od z 1· ,. ko I ab or . . „ • c::_ąc?, :v trzeci~1 rzędzie nie zcchcialaby 1 a C JO n i SC I 
riz~Jsc do mme na scenę? 

si~ić :U~0:i~Ie~~~b~~~~0~~-kr!śf:.z~-r~~ Z@ szmatławców, rad a i sceny staną przed sądem 
szę o niczym nie myśleć ... tylko patrzyć _Na'.eszcie r~sza. z miejsca spr~wa,_ o I orzekane przez komisje weryfikacyjne. 
1;a nrnie... Spokojnie oddychać .. Tak ... ktore1 wiele się pisało w pras ie 1 ktora Prokuratorzy doszli do przekonania że 
~fł chwilę pani zaśnie... Przecież jest siln :e p_o:uszyła nasze . spo.le~zeństwo, w wielu wypadkach trzeba będzie 

1

wy· 
rani w \\ ygod'nym łóżku... No tak _ m1an_ow1~1e s~r~wa poc1ągmę~1a do _od· stąpić z oskarżeniem o zdradę narodu, 
pro szę się jeszcze raz przeciągnąć... pow1edz1alnosc1 tych wszystkich, ktorzy a przy takim oskarżeniu wyroki nie mo-

91os mÓ\\·iącego_ jest miarowy, spo- czy to piórem, czy współpracą filmową, gą być · niższe od trze<:h lat więzienia. 
1 s t · cz~r wreszcie jako aktorzy wysługiwali . , . . . . 
;n.iny. . uges ywme wymawrnne powoli się Niemcom i łamali solidarną postawę Pro~urator Grub1~ski dysponuje ; uz 
~l~1;~~u~zwięczą akcentem przekonania i społeczeństwa polskiego wobec oku- p~w~znym matenałer:n dowodowyrn~ 

panta. dzięki pomocy w ;ym k1eru;nku ze stron'rł 
- Jest pani coraz bardziej senna .. nie całego społeczenstwa, ktore nadesłało 

może pani podnieść powiek.... Proszę Poza Wielgomasową, aresztowano mu bardzo wiele materiału dokumentaf-
spać! już szereg osób, a mianowicie: Tadeu- nego i archiwalnego. 

Ró\!.·nomicrny oddech śpiącej słychać szd Trepanowskiego, obecnie jednego 
I~ lko w picrwf-zych rz<idach. Młoda ko· z wyższ ych urzędników w BGK w O\szly- Na pierWSZl' ogi eń pójdzie sprawa 
hicta zasnęła. nie, Mieczysława Kwiatkowskiego, wła- Wielgomasowe}, a zaraz potem maso-

! wy proces innych współpracowników 
Po r 1\\'ili wypełnia ona każde polece- śc :c i ela ksiqgarni we Wrocławiu, Józefa szmatławców hitlerowskich. Dalej pój'.:lą 

nie profesora r. nadzw)czajną doklad· Sierzputowskiego, obecnie pracownika sprawy aktorów i filmowców, oczywiś­
no ści<!. Odpowiada na jego pytania do· Polskiego Radia w Łodzi, Tomasza Pą· 
tyczące rzeczy, () których nigdy nie sły· gowskiego i Adama Królaka. W najb:iż- cie tych, którym wina zostanie udowod-
szała i nie widział~. Gryzącą woil amo- szym czasie spodziewane są dals1e ~re niona. Wszystkie te sprawy odbędą się 
niaku uważa za najpiękniejpszy zapach sztowania. już na jes·ieni. 
perfum francuskich i pragnie nimi się w związku z tymi aresztowaniami red . Poza tym pr·okuratorzy zapowiadają 
uperfumować. Na jego słowa, że znaj- Jacek Wołowski przeprowadził wywiad pcciągnięcie do odpowiedzialności rów 
<luje się na Saharze, rozpina bluzkę i kro- z prokuratorem Grubińskim, specjalnym nież tych osób, które za pieniądze, czy 
ple potu spływają jej z czoła. pełnomocn i kiem do spraw kolaboracji, też „z uprzejmośc·i·• z całą świadomoś· 

Za moment otrzymuje nową wska- or~z prokuratorem warszawskiego Są- cią wydawały kolaboracjonistom tałszy. 
zówk„: we zaświadczenia, że należeli do orga· 

..- du Okręgowego Bednarzem. Z wywi:idu 
- Jest Pani w 4fenlandii.. Mróz o- wynika, że wina tych wszntkich sługu· ni.zacji podziemnych, aby w ten sposób 

h:.ropny smaga jej ciało... sów niemieckich jest znacznie większa, pomćc im w unikn;ęciu konsekwencji 
Kobieta kuli się, drży z zimn;i i gwał· niż to się z pozoru wydawało, lub jak ;:-:::pełnionej w czasie okupacji zdrady 

lownie rozciera sobie ręce. pozwalały przypus~czać łagodne kary, r.0rodu. 

n IJ 
.JADWIGA SOCHOWSKA Z ŁODZI: Oddział 

Szkoły Głównej Handlowej istniej~ w Łodzi 
przr ul. Sterhnga 24. Tam może Pani otrzy­
mac żądane informacje. 

"' . ~IESZCZĘSLIW A KltYSIA: Ni& należy my-
slec .P?chopn1e o. r-OZe)Ściu si ę. Sprawa między 
?".'03g1em lud:i _n :~dy n\e jest skończona, je­
sll przyna3mme3 Jedno z nich kocha bez zmia 
ny._ A właściwie :r. listu "Pani wynika że: 
„m imo uraz i wzajemnych żalów jest W~ do 
brze z_e _sobą". Przy tym oboje iesteście bard11:o 
młodzi 1 prawdopodobnie żadne nie chce ustą­
p i ć nawet w błahych sprawach. Musi Pani 
zawsze. pamiqtać, że w odnos zeniu si~ kobiety 
d~ ~ęzczy;zny - nawet. sl<lrszego w~ekiem po­
wm: en byc zawsze pewien ton mac1erzyn„twa 
i opieki. Jeśli w stosunku do swego męża n­
stosu;e Pani tą metodę i stworzy mu w dom"ll. 
atmosferę ciepła, uśmiechu i zrozumienia wa­
sze spory i niesnaski nie będą miały ~ięce j 
miejsca. Dobroć i łagodność to najn ocnieiszy 
oręż kobiety, który może rozbroić na et naj­
oporniejszego mężczyznę. 

* .lEDNA z 6-TKI: Dziękujemy e:a pmdrow1e 
nia. Pieniądze prmkllZaliślńy na rzecz Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów, które mieści &ił: 
przy ul. Piotrkowskiej 145. 

* * • 
OBAJ ZAINTERESOWANI: Wypadek ~ kt6-

rym piszecia rzec~wiście nilitl tniejaca w A.me 
ryce kilkad~iesiąt lat temu. I na tym history­
cznym fakcie oparta jest treść filmu. Jednak­
że nazwisko obecnego kandydata na wiceprezy 
denta Stanów Zjednoczonych z ramienia Partii 
Postępowej nie ma nic wspólnego ~ nazwi­
sk.iem bohatera filmu. 

* * * ZAZDR0Sl':IA W ANDA: Droga Pnil Postę-
powanie P~m w stosunku do męża bylo, na­
szyi_u zdaniem, naj.zupełniej niewłaściwe. Od 
dłuzszeąo c!asu :i:auważyła Pani, że mąż jej 
poc~ął interesować. &ię illilą kobietą. Reakcja 
'.am . ?yła ~~tychfillastowa: zaczęła ge> Part.i 
sledz1c, rob1c sceny zazdrości, awantury Jtp. 
Dosz~o ?o tego,_ że od kilku miesięcy nie roz­
ma~1~~1t; praw~e ze sobą, mimo, że wfar~y 
Pan'., 1~ JeJ mąz w dalszym ciągu k<>eha tylko 
Pamą t ta przygoda jego· jest :::zymś przejścio 
wym ~rzede wszystkim nie należało zachowy­
wać ~1ę tak ja~ to ~ani ~ceyniła. Musiało wy 
wo!ac to oczywistą mechęc Pani mał'.wnka któ 
ry widział w Pani postępowaniu „zama<:h"' n11. 
s~oJą wolność osobistll, crując si~ benstan­
me ~le~e>nym.. Poza tym, jest !Pan'i! .za długo po 
ślubie, zeb~ 'Il.ie wiedzieć, że rObienitt aw1111-
tur i sk11ndali wywołuje tylko pneciWJJy ~ -u­
\eK. "\ mo:r.e nopro anuc 'Lasa1m pneil 11twy1<Ią 
przekorę robienia .na złość de> zupełnie niepo­
trzebnych tragedii i poważnych niepe>rozu­
mień .. ależało więc w pi erwszym rzędz;e nle . 
zmieniać swego ustosunkowania się do męid, 
lecz stwore:yć mu w tym momen:ie talde wa­
runki, które e:ainteresowałyby go więcej d o­
mem i w ten tiposób bezwiednie utrudn\aly 
częste wychodzenie. Gdyby' Jednak 1 to Q.i& po 
mogło powinna była Pani pomówić z nim 
szczerze i otwarcie i wytłumaczyć mu w ja.­
ldej sytuacji ją stawit! pre;ez swoje zachowa­
nie Dziś musi Pa;p.i starać się gł~wnie 
o przywrócenie nonn~lnych ludzkich stosun­
ków między wami, jakie powinny panować mię 
dzy dwojgiem ludzi, którzy inieszkają pod je 
dnym dachem. Nie należy jednak 11:amętzać go 
w dalszym ciągu zazdrości~ i sr:piegowaniem, 
ale postarać się okazać mu przyjazne :1.aintere 
sowan!e i nic więcej. Może pod wplywem / 
zmiany Pani zachowania się crozumie, że jego. 
jedynym miejscem jest dom l rodzi.na. 

(od:zienna nowelkn ,. ń:mressu" I sz\Vajcarskiej. Chcesz pójść ze mn::i? \ r.ióst jej herbatę, którą ona wypiła chci· 
Nie mogę ci niczego obiecywać, ani sa·' wie. 
Jonów. ani zaszczytów, ani bogactw.„ - Karol mnie kocha - pomyślała, -

Opowieść leka~za 
Było to w roku 1938. Swiat przygoto­

..,.-yw_ał się już d'O wojny, Ostrzegano 
Górskiego ażeby lepiej nie wyjeżdżał za 
granicę, ale młody warszawski lekarz 
mimo wszystko postanowił udać się w 
podróż poślubną do Szwajcarii. 

Siedząc teraz w pociągu, dr Karol Gór· 
ski spoglądał czule w oczy Anity. 

Jeszcze przed kilku miesiącami oba· 
'viał się. ie go odepchnie od siebie, bo 
Anita wciąż jeszcze nie mogła zapóm· 
nieć o Jerzym Brancie, tym tajemniczym 
błękitnym ptaku, o którym wiele mówi· 
ło się swego czasu w Warszawie. 

Na szczęście Brand zniknął przed ro­
kiem ze sto1icy i Anita musiała o nim 
zapomnieć, skoro wreszcie zdecydowała 
się zostać żoną, doktora Górskiego. 

Teraz, siedząc z mężem w pustym prze 
dziale pośpiesznego pociągu, czuła się 
bard'zo szczęśliwą. 

- Pójdziemy może do wagonu resta­
uracyjnego? - spyta! ją w pewnej chwili 
mąż. 

- Idź sam! Wolę się zdrzemnąć! 
Anita została sama. Nie mogąc jed· 

11ak usnąć, wyszła z przedziału 1 nagle 
usłyszała znajomy głos. 

- Anito, to ty? 
Zblad'ła: to b;.:ł Jerzy Brandl 

• 

- Chodź. do mego przedziału! - za· 
propono\J. al je.i. a ona poszła za nim 
posłusznie . 

- Co porabiasz? spyta] ją kiedy 
znaleźli się sami. 
Opowiedziała mu całą prawd'ę. 
- Rozumiem - zauważył Brand'. 

Doktór Górski jest zdolnym lekarzem. 
On z catą pewnością zapewni ci wszyst· 
ki.e wygody. Ja jestem inny. Nie zno· 
szę nawyków mieszczańskich i kocham 
wolność. Nie dziwię się wcale, ie go 
-wybrałaś. To lepszy materiał na męża 
niż ja! . 

- Przesta11 - przern:ala mu drzą· 
cym głosem . - Wyjechałeś t~k nagle. 
Myślałam, ie już wszystko skonczone. 

- Nie, Anito. Musiałem wówczas wy· 
jechać. Zresztą, wiesz przecież, że je· 
stem nastrojowcem i fantastą. A j~dn~k 
kocham cię całym sercem Gdybys wie· 
dział.a jak za tobą lfiskniłem ... 

- Przestań! ... 
- Słuchaj Anito, wiem, że dr Górski 

Jest odpowiedniejszym mężem. Ale on 
tobie nie potraf i dać szczęścia. Ty o mnie 
nigdy nie zapomnisz. 

- Jestem już jego żoną. 
- Słyszałem - zagryzł wargi. - Słu-

chaj Anito. muszę wysiąść na 1?ranicY 

( 

Ale wiem, że będziesz szczęśl!wa, h3 a fednak muszę odejść! 
mnie kochasz ... 

- , 
1ie wiem ... nie wiem .. . - wyszep· 

tała. 
Brand spojrzał na zegarek 
- Czekam na ciebie na granity. Po· 

ciąg stoi tam dziesięć minut. Jeśli nie 
przyjdziesz, nigdy się już nie zobaczymy. 
Za trzy dni wyjeżdżam do Ameryki. 

Gd'Y wychodziła objął ją i pocałował. 
Anita wróciła do swego przedziału. 

Mąż na jej widok odloiył gazety i spy­
lał z uśmiechem : 

- Gdzie byłaś, kochanie? 
- Przechad7.ałam się po korytarzu -

odparta pośpiesznie. 
Chciał ją przytulić, ale odsunęła się od 

r.iego. 
- Jestem, zmęczona! - powiedziała. 
Upłynęło kilka minut. Anicie kaida 

minuta w·yd'awała się wiecznością. Nie 
mogła się zdobyć na żadną decyzję. 

Wiedziała, że Brand może ją w każd'ej 
chwili porzucić dla innej kobiety, że jego 
przysięgi i wyznania miłosne są pozba· 
wione wszelkiego znaczenia, ale mimo to 
czuła, że wyjdzie na granicy i pójdzie 
za nim. 

- Napijesz się herbaty, kochanie? -
usłyszała nagle troskliwy głos męża. 

- Herbaty? - Tak, napiłabym s1~„. 
Wyszedł i sam po. paru minutach P.rzy 

Kiedy pół godziny po tym pociąg za­
trzymat się na pogranicznej stacji, Brand 
wyszedł ze swego przed•ziału i stanąw~-r.r 
na peronie, zaczął się rózglądać: ale Ani· 
ty nie było! 

Upłynęło jeszcze parę minut-. rozległ 
się gwizd lokomotywy. 

- Nie przyjdzie! - pomyślał Brand 
- wybrała doktora. Górskiego!.„ To 
pierwsza w moim życiu kobieta, którą 
mógłbym pokochać prawdziwie! 

Anita, która spała twardym snem, 
zbudziła się dopiero po dwóch godzinach, 
zmęczona i dziwnie osłabiona. 

Doktór Górski nie powied'ział jej nigdy, 
że kiedy wracał z wagonu re~.tauracyj­
nego, przez szklan~ drzwi zobaczył Ani­
tę u Branda. Pódsłuchawszy ich rozmo 
wę zrozumiał, że jest to decydująca chwi 
la w jego życiu i dfatego wsypał po tym 
do jej herbaty nieszkodliwy środek na· 
senny o bardzo szybkim dziaJanill ..• 
Tę historię opowiadał mi teraz po 10 

latach, sam d•októr Górski i dokończ.ył 
po tym z półuśmiechem. 

- A na zakończenie - dodał tylko, 
- Anita, która wtedy" chciała zrobić 
głupstwo jest dziś bardzo szczęśliwą i 
mam wra_~.enię ... że koeha mnie szczerz.et 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

LITERAT: - Uµrzejmo;ć i opanowa-\ SZABERSKI: - Na honor!.. Otrzy-
•:'<' jest obowi4zkiem każdego... Oj! Do- matem cios w głowę! Biorę pana na 
stalem "'nos ogf)zkiem!„. śv"iadka~ ... 

WICEK.:' - O pieska z zaczepką! Za- WACEK: - A to łobuzy, jakieś! Ale 
raz kropnę kamienieml . nie damy się! Hullala!.„ 

LITERAT: - Straszna ofenzywa! Le­
piej odejdźmy sląd„. 

WICEK: - O nic! Trzeba ich zrolo­
wać:,! Wyłamiemy d'eskę w ptocie i hala 
drała po czuprynie! 

WICEK: Za mną!... O rrret)? 
WACEK: - Ach więc lo wy? 
SZABERSKI: - Na honor! ... 
LITERAT: - Trzeba było wyjaśnić 

nieporozumienie, a nie walić! - ...... „lłlll ...... „„ ... „„„„ ... „ ... 

Zespoły Zw. Zaw. 
1NALOT NA DWORZEC ćwiCZłl tarztd wystę l em 

,_. Spale zorganizowany zostal przez 
Komisję Centralną Zwi'<łzków Za1rndo-
"-~ eh obóz przygotowawczy d'la zespo­
f(fo• artystycznych ZZ pned wie/kim fe­
<.tiwalem. klóry odbędzie się \\'e '.lrześniu 
rb. w W a rs7 awi·c w czasie Kongresu 
Zjednoczeniowćgo Partii Robotniczych. 

Członkowie O.K.z.z. 
szerzami 

w poszukiwaniu 
mleka i śmietany 

za fal· 

W obozie tym znajdują się obecnie ze­
spoh artystyczne ZZ z L0dzi, Warszawy 
i Krakowa, liczące ogólem ponad' 160 
t:scb. Zespoły V.')"korzystują \\'akacje w 

1 frodku wcza~o11·.1 m na próby, nad któ­
r ~·mi kierownicln•o objął Józef \Vyszo-
1•/\ i r~ki. 

M. in. ioczij '.'-ię prace przygotowawcze 
d{' 11y.sla\vien1<'ł wido"iska pt. ,,Pieśń o 
ludzie n;.isz,ym", do którego teksty opra­
CO\\ all Leon Schiller i St. Ry zard Do­
browolski. 

Rełlatrianci 
realizują przydz'a'y 

Jak wiadomo, przybywający do kraju 
repatrianci. po znalezieniu pracy w prze­
myśle lub w instytucjach paóstwowych 
otrzymują jednorazowe przydziały w n~ 
turze, przyznane im przez Ministerstwo 
.\prowizacji. 

Wobec licznych zap~ tań w tej sprawie, 
komunikujemy wszystkim zainteresowa­
nym, że przydziały te należy realizować 
w Wydziale Aprowizacji przy ulicy Le­
gionów I O, II pięlro, poh:ó j 242, w godzi­
nach od 9 do 13-ej. 

W ce!u o!rz.1 mania przydzialu należy 
przedfożyc: w Wydziale Aprowizacji do­
kumenty osobi"-te oraz specjalne zaświad 
czeoie. \\·ydane przez PUR w punkcie 
przekroczenia g-ranicy polskiej. (bf) 

-

Komu skradziono 
kuJJony 1ia ~.-orcu Kal skim? 

W dniu /I bm. sch\\'\'tano na dworcu 
K ~liskim dwóch osobnil~ów, kiórzy teao 
d·ma okrad!i jakiegoś nieznanego pas"'a­
żera z dwoch kuponów materiału na u­
branie. Kradzież mogla mieć miejsce 
o\.;olo godzin~ 14-ej. 

Wydział S:ed '7.Y przy Kom ::ndzie MO 
w Lodzi prowad1.i w tej sprawie docho­
rlzenie przeci wk~ z\odziejom. Osoba po­
hz~_wdzona !Tl.oze się zg-Josić po odbiór 
\\'ej \\'iasnoscr oraz w celu złożenia ze 
znań do szefa II Sekcji Wydziału Sled·­
rzego przy Komendzie MO, ul. Jaracza 
l\r 21, pokój 171. 

Okręgowa Komisja Związków Zawo• 
dowych podjęła energiczną akcję prze­
ciwko szkodliwemu tałszerstwu mleka i 
śmietany. Atak na spekulantów miał 
miejsce w ich .,bazie \\'ypad·owej'', tj. na 
dworcu Łódź-Kaliska. Z\\·iazki Zawodo­
we delegowały przed\\'czoraj 10 S\"-·ych 
czlonl-;ów, którzy przystąpili d·o kontroli 
przywiezionego mleka i śmietany. 
Wśród przybyłych na d\vbrzec han­

c!larzy wyhuchla panika. W popłochu 
porzucono bar1ki i garnki, których kilka­
dziesiąt znaleziono na peronie i przed 
wyjściem z dworca. Stacja sprawiala 
wrażenie pobojowiska. 

Okazalo się. że handlarze mieli się I 
czego oba\viać. Wszystkie· bez wyjątku 
bańki i garnki zawierały fałszowane pro­
dukty. Zrozumiala jest więc szybkość, 
z jaką ~ię pozbywali tego niewygodnego 
towaru, który mó1lby ich kompromito­
wać i narazić na surowe kary. Nie 
W:,Zystkim jednak udało się zbiec. Czę:ć 
han<l'larzy przeważnie z terenu łęczyc­
kiego, zatrzymano i po sporządzeniu pro­
tokółJ, sprawy oddano d·o dyspozycji 
\dad·z. 

Pobrano ogółem dwadzieścia kilka 
próbek zakwestionowanego mleka i śmie 
tany, które oddano do Państwowego Za 

5 wyjść na dworcu 
uruchomiono na s~utek interwencii „Express a" 

Interwencje nasze w sprawie „świętu­
jącego pociągu" między Lodzią a Kolu· 
szkami. skierowane pod adresem Dyrek­
cji PKP, odniosły swój skutek. Pociąg 
ten, jak \Viadomo kursuje już od dnia 
18-go .bm. 

Obecnie mamy do zanotowania drugi 
fakt,"" którym poruszone przez nas spra­
wy znalazły właściwy oddźwięk w Dy­
rekcji PK.P. 

przed dworcem, piąte natomiast, które 
prowąd·zi przez poczekalnię do restaura­
cji, czynne jest tylko dla podróżnych, mo 
gących się wykazać biletem dalszej jaz­
dy lur po\\·rotnym. 

Dyrekcja wyjaśnia jednocześnie, że 
...,zerokość przejść na dworcu Fabrycz­
nym jest taka sarna,_ jak na innych dwor 
cach polskich. Jednolite wyjścia na 
wszy~tkich dworcach maj~ na celu za­
pewnienie ścisłej kontroli biletów przy 
opuszczaniu terenu stacji 

Pisaliśmy swego czasu o niebywałym 
tłoku, jaki panował przy jednym wyjściu 
na dworcu fabrycznym. Robotnicy za­
miejscowi tracili przy nim kilkanaście Uruchomienie większej ilości wyjść na 
mirn1! drogocennego czasu. nim zdołali dworcu Fabrycznym spotkało się z wdzię 
\\ ydo:-;fać się poza ohręb r!worca. cznością licznej rzeszy robotników za-

Jak nam komunikuje Dvrekcj a PKP miejscow~ch. Zarządzenie to jest szcze­
\V Lod·zi, począwszy od dni~ 26 fipca br. g-ólnie ważne w dobie współzawodnictwa 
na dworcu Łódź-Fabryczna w godzinach pracy i walki. z m~r~o~rawst.wem cza~~· 
rannych i wieczornych czynnych jest o- Na pewno znikną JUZ nrezawmione spoz­
gółem pięć wyjść. Cztery z nich 11 mo-j nienia, które w sumie powodują kolosalne 
żliv;iają wydostanie się wprost na sk\\'er straty. (ks) 

JAK WILK Z LASU 
zachował s ę ga owy w stosunku dtt letniczkt 

Wiemy, że mieszkańcy miast, a :Liż W dniu tym przebywająca na ietni,;ku 

1 specjalnie Łodz i, najchętniej wyjeżdża- z clNojgiem dzieci ob. Leokadia K. wy· 

Dla n1a tek i dz;.eci ! 
Dobre mleko, ś11ietanka i kefir 

• ją do miejscowości _położonych w )O- szla o.:oło qoaziny ó-e j po południu do 
bliżu rzeki czy też lasu. Spragnieni św'<? oooliskieqo 1asu, aby nazbierać sobie 
żego powietrza, po całorocznym oobv- <oazyK s1.yszelc, ,)Otrzebnych jei do pod 
cie w zadym onym i pelnym l(ur::u '<o-' Mlen a w kuchni. 

i\lieszkańców n11szego miasta czeka mi mi,now. ym grodzie,. pra_ gną wyko_u.vstać Prawie na skrai·u lasL: spotkał 1·a. ga· 
. la nięspodziank<l . I<: k k 1 rot 1 o. re~ ur opow 1 odetchn'.=lc zapa- ;owy ob. Adam Felczak i zapytał, czy 

Od' poniedziałku Okręgowa Mleczarnia eh.em zyw1cy, zapachem :glastych posiada kwit zezwalającv na przebyw 3 
rzuci na rvnek łórlzki mleko w .bu~etlkach drzew. . .. nie w lesie. N;e czekaiąc odpowiedzi 
litrowych -- po · 45 złotych, sm1e ankę Ale od pewnego czasu coraz częsc1e J • . • • • • 
slodką w butelkach 1/3 litrowych _ po d h d' . d . . . k . letnic;,k,, począł Ją obrzucętc stekiem 
4 . . . . oc o zą nas w1a omosct ' s arg1 na wyzwisk i wreszcie dębowym kijem któ 
O złotych 1 kefrr w 1/3 litrowych butel- brutaln) zachowanie się niektórvch ga- - . . • 

kach - po 30 złotych. jowych. · r~1 trz .vma.ł w ręku .uderzył J.ą ~1lka~rot· 
Czynione sci ponadto starania o uru-1 Tak np. w dniu 26 ub. m. w lesie zgier me, zadając powazne obrazema ciała. 

ch~m~~nie_ w lodzi sklepów mlec~a1:s~ich. skii'.1, przylega!ącv"'l do wsi Dąbrówka- Poszkodo~an.a złożyła ~d~ov:iednie 
Społdz1el111a Okręgowa dysponu.1e JUZ na Malice rniał miejsce karygodny wyp~- zameldowanie 1 mamy nad?teJę, ze wła 
te_n cel kredytami w WY5okości 4 milio· dek, którym bez wątpienia powinny się die oduczą 1dziezałego pajowGgo 
now złotych. zainteresowae nasz~ władze. . ...... ;Poo zachowa11ia siP. 

\ 

kładu Higieny, celem przepro\\ adzenia 
badania analitycznego. Wyniki analizy 
lych prod·uktów były wręcz sensacy.ine. 

Nie stwierdzono ani jednego wypad­
ku, w którym mleko czy śmietana nie 
byłyby fałszowane. W \\'iększości wy­
padków, prze-.tępstwo to polegało głów­
nie na tym, że produkty zawierały J:a 
mało tłuszczu. Było to szczeg·ólnie ja­
skra\\'e, jeśli chodzi o śmietanę. Jak 
\\ iad·omo, śmietana powinna zawierać 
normalnie co najmniej 22 procent tłusz­
czu. Tymczasem badania \vykazały, że 
tluszcz w zakwestionowanej śmietanie 
z reguły nie przekraczał 6 procent. 

Czym i jak faszowano tę śmietanę? 
Sposób b) I bardzo prosty i. .. tani. Zbie· 
rano z prawdziwej śmietany troszkę tłu­
szczu z wierzchu, po czym mieszano g-o 
z siadłym mlekiem. Aby zaś tej cieczy 
nadać gęstość, dodawano jak najwięcej 
sernika z siadłego mleka. Mieszanki tej 
na oko nie można odróżnić od prawd•zi~ 
wej śmietany. 
Małą ilość tłuszczu lub też jego zu­

pełny brak, slwierdzonć również w mle· 
ku. Sposób falszowania, jakiego w tym 
wypadku użyto, jest wręcz szkodliwy dla 
zdrowia, a jeśli zważymy, że mleko to 
spożywają głównie dzieci - przestęp­
o;two nabiera specjalnej wagi. Mleko 
rozcieńczono wodą i żeby nie zakisło, 
wsypano doń znaczne ilości sody! Mia­
ło mu to nadać pozory świeżości. 

Gd/ d'oda my do tego okropny stan sa• 
nitarny naczyń, uświadomimy sobie w 
pełni wybitne szkodnictwo, jakiego do­
puszczają się w celach zysku fałszerze 
m!eka i śmietany. Przypuszczony przez 
członków OKZZ szturm na handlarzy b •I 
\\ ięc bardzo pożyteczny. 

Prowad·zona na terenie całego kraju 
przez Ministerstwo Zdrowia „akcja mle­
czna" nabiera w tych warunkach spe­
cjalnego znaczenia. Scisła kontrola 
mleka i śmietany, surowe kary na fał­
szerzy a z drugiej strony wzrastający 
ruch spóldzielczy, który przejmuje w co· 
raz większych ilościach skup produktów 
rolnych, przycn niają się do tego, że 
ilość handlarzy-szkodników ciągle się 
zmniejsza. 

Nie potrzeba nam zsiadłego mleka 
zamiast śmietany. a zamiast pełnowarto­
ściowego mleka - sody. Walka prowa­
dzona będzie aż do zupelnego wytępie· 
nia tego szkodnictwa! (kl) 

Stracenie konfidenta 
Wyrokiem. Sądu Okręgowego z dnia 

24 styczn;a br., zdrajca narodu polsk:e­
go - Stanisław Kendrzyńskl 1 konfident 
gestapo, 1.a N~ rJ;-1ie szeregu członkó..v 
Związku Walki Zbrojnej, zos1ał skazany 
na karę śmierci . . 

Wyrok wykonano pr:tez: powie~zani 
we'l!oraj o godtill>ią 6-ei rano. (mi.) 

• 
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iE:dzyzdrojach kwitną li .•• 
Najpiękniejsze ~Qpielisko polskie nie jest wykorzystane. - Jak 
akademicy ,.zrobili11 pogodę?-Komar-wróg Nr 1 wczasowiczów 
· Do połowy miesiąca w Międzyzdro- Ulice są .roz.kopane. KuracjuS'Ze z ko· śct c.ze1rwieniejący·ch i brąz·owiejących miesiąc i góry. Niektórzy urządzają się 
Jach beznadziejnie padał deszcz. Aka· nieczności zamieniają się w sporłow- na słońcu ciał. Kosze okupowane są od w ten spo&ób, że wynajmują pokoje u 
demlcy, którzy tłumnie przybyli tu n.a ców mimo woH. „Chód z prxes;zkodami" raina do wiecxora. Trzeba Je :zamawiać stałych mltnz·kańców. Ce•ny pokoi sko· 
wcz.asy, postanowm „ 1na siłę" podpo· - to sport, który up·r·awlają wszyiscy, na dłu910 wcześniej. 

1 

czył:v raptowni• w górę. Oddziehte a· 
rządkow:ać sobie aurę. Wykona.n olbrzy. zwłas.zc:za w nocy, której mrok1u ·nle roz· A gdy dys·k słońca majestatycznie 
mią .kukłę, umieścUi jej na plecach na1pis laśnia najmniejs.za żarówka„. chowa się w morze, trzeba krwią płacić 
„niepogoda" I wśród powsz.echnego * za całodz:ienne r·o,zJk·O'sz:e. Komary - 1 
śmiechu ł pisku 1>ozbawionej p1llbliczno- W Międzyzdrojach Jest „deptak", a w:róg nr. 1 - rozpoCiZlllfl&ją ofensywę. , 
ści utopili ją demonstracyj1nie w monu. jakże. Do późnego wiecz·olfa przewala Nię pomag.a,ją papieros~, ani nacierani~ ' 

.„I od połowy miesiąca w Międlyzdro się pr.ze:zeń fala ludzka.- Panie defilują w rozmai.tymi specyfikami. Z tej nłerów· I 
Jach niepodlielnie panuje pogoda. Słoń sukienkach z barwny<:h wzo•rzystych tka· nej waUc.i komary wychodzą zwyicięs1ko. I 
ce operuje od rana do wieczora, błękitu nin, panów często można pochiwiać w Podobno oJcowie Mlęd1yzdroj6w pia· 

1 

nleba nie przesłani.ają najmniejsze k1rótldc:h, sz·erokich szortach. Na'tl mo· nowall jakąś batałię przeciwko dokucz· j 
chmurki. Drzewa uginają się pod cięża-. r:ziem ws:zy1stko „w~pada". liwym owadom, miano użyć do tej kam- , 
rem owoców. Ouiałamiająco pachną Wzdłuż „deptaku" usadowHy się !Olka panii samołotów, ale ja·koś skończyło 1 

rozkwitające Upy... le noone. Jest tu nawet probie,J'1nia ryb, się na planach. 
• eieszą·ca się _dużym pow·odzeniem. Wę· * 

Pl'?ed wojną modna była Jurata. Ro:k g.oue - to najle1p·iej idący towar. Po- Lwia część ludnośd - to wczasowi-
1 1946 zaznaczył się „owczym pędem" do nie·waż są tłuste - smakosz,e chętnie cze. fokże zreintą może być jnaczej, 1 

ro.z•puszcza.ją Je w aH<·oholu. Ale to od· gdy dla l.nnych nie ma miejsca? W wiei· 
byWa się już w 1inny·ch lokalach. kich Międzyzdrojach istnieje zaledwie ; 

Najładniejsze wille i domki przyaip· pięć czy sześć prywatnych pensjona­
nęly koło molo. Liczne tabliczki oznaj· tów, a setki domków aekaJą na remont 
miaJą: Związek law. Prac. Ska.rbowych, i trochę inicjatywy! ... 

- Fala! Fala/ - rozbrzmiewa wczesnym 
wnkiem radosny okrzyk wczasowiczów, którzy 
wylegną zaraz na plażę, aby zażfć morskiej i 
słonecznej kąpieli. 

Sopotu. Potem P.'fzyszła kolej . na Ustkę, 
a obecnie na M1ędzyzd11oje. 

· Przyz,nać tr~eba, że miejscowość ta 
ma wszelkie dane, aby stać się ,,perłą 
nadmorsk1ich kąpielisk„. Mone, góry i la 
sy - oto walory, dzięki którym tdecy· 
dowani·e króluje nad innymi. Ale Między 
zdroje są przereklamowane. Miastecz­
ko zupełnie nie jest przygott>wane na 
przyjęcie tak wielkiego napływu gości. 
Uderza nas brak organlzacjt I brudy. 
Wiele domów jest zburz.onych, a w rui· 
nach gniją tys,iące ton śmieci. Gruz leży 
nieuprzątnięty. Nawet ll'epreze.ntacyj.ne 
molo pnedstaiwia p·o:łiałowania godny 
widok. Co druga des~a posi:ada zdradli 
we dziiury, w których grzęzną pantofelki 
pań. ' 

Tuż obok niej przelatywał z pianą na 
ustach Adam Gałacz - ten, w którym 
kochała się od wielu, wielu tygodni, a 
któ~y (o ohydo!) okazał się szpiclem! 

Sekunda krótkiej rozterki... 
I dziewczyna porwawszy z blachy gar 

neh. z gotującymi się ziemniakami, wy· 
lala go na nienawistny jej teraz łeb Ga­
facza! 

Z gardła straszliwie oparzonego czło­
wieka wyrwał się zwierzęcy ryk. 

I „R. 17" zwalił się na ziemię w roz­
lany ukrop, pomiędzy nied·ogotowan~ 
ziemniaki. 

Anielka spojrzała na niego gorejącymi 
oczyma. 

- Uciekaj! - krzyknął jej ktoś nad 
uchem. ' 

Oprzytomniała i skoczyła w ślad za 
Wirkiem. 

Czas był już najwyższy, .bo oto do ku· 
chni wpadł już Fryderyk Gross, a zaraz 
za nim z fantas~cznie rozwianą brod•ą, 
Hans Weiner. . 

Frau Weber, która znalazła się w kuch 
ni prawie w tej samej chwili kiedy Wi-

Zw. law. Prac. Państwowych, Zw. Zaw. Ceny~ jale woda morska: słone. Od 
Prac. Przem. Metalowego, Zw. Za·w, 1.300 zł. wzwyż. Za :zna<:z,nie ni!Ższą opla 
Pirac,I' Przem .. Drzewnego. Niekończący tą w -i.11111ych miejs~owoś.ciach można rna 

. się szereg domków ł nazw najrozmait· leźć prawdziwy ~omfort, którego w Mię 
szych organizac.ji zawodowych. Zupeł· dzyzdroJach nie ma. Jedzenie w prywat 
nie tak, jak w książce telefonicznej. Tyl1 nych przed~»iębiorstwach pozostawi.a 
kó bra.k numer6w. wiele do iycumia. W domach wypo· 

• czynk·o·wych karmią Q wiele lepiej. 
Plaża p·o obu 'stronach sfatygowane· Mi:mo to w prywatnych pensjonat.ach 

go pomo~ rol s.ię od ni·ezlk.zonej Ho- panuje tłok. Miejsca zamawiane są na 

Zwrotniczy ska za ny 
ztł spowodowanie katastrofy tramwaiowei 

Dnia 19 lutego br. Jan Bykowski, mo­
torniczy KEŁ objął służbę w pociągu li­
ni·i nr. 1-3. Gdy dowiedział się, że w wa 
gonie sHnik·owym uszkodzone są świat­
ła kierunkowe, za.interweniował, by je 
zreperowano - lecz prace t1ie dopro­
wadziły do pożądanego skutku. 
Około 15-e j prowadzony przez Jana 

Byfcowskiiego pociąg po przebyciu ulicy 
P~otrkowsldej wjechał na Plac Niepodle 
głości. Trasa w tym miejscu le·l<l<o opa­
da w kierunku ulicy Pabia•nicl<iej. W 
chwili gdy tramwaj znalaz~ slę na zwrot­
nicy, na zakręcie w kieruoku Cho-jen, 
wagon silnikowy wykoleił się I przewró 
cU. Kilku pasażerów zo·stało 1'annych. 

Dochodzenie ustaliło, że motorniczy 
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rek uderzeniem patelni położył na ziemię 
Gałacza, wrzasnęła teraz piskliwym dysz 
kantem. 

- Zabili go!. .. zabili! 
Huk strzału zaalarmował siedzących 

na sal~ gestapowców. 
Jest ich już pełno, a na ich czele groź­

ny major Otto Friedenstab. 
Oficer dopad'ł jednym susem do leżące· 

go Gałacza. · 
- Mów co się stało? 
Tamten z trud·em otworzył oczy. 
Na chwilę oprzytomniał i mruknął z 

trudem. 
- Chcieli pana otruć ... 
-. Kto? 
- Kucharz Wirek„. i... - Gałacz nie 

dokończył zdania. Znowu zemdlał. 
Sztabowy oficer Gestapa w lot zorien­

tował się w sytuacji. 
- W pogoń za tamtymi! - wskazał 

na tylne d•rzwi, którymi uciekli Wirek 
i Anielka. 

Podczas h.'iedy paru zbrojnych mężów 
rzuciło się w stronę wyjścia, Otto Frie· 
denstab wydawał dalsze dyspozycje. 

Jechał z ·nadmierną szybkością, a panie- · 
waż zwrotniczy Józef Wawrzyn·iak nie 
przestawił na czas zwrotnicy - oby- 1 

dwaj zosta.Ji pociągnięc;i do odpowie­
dzia\nośc.i kame}. 

Wczoraj Bykowski i Wawrzyniak sta­
nęli przed · Sądem Okręgow'l,rn. W toku , 
rozprawy i w świetle zemafl świadków, 
ustalono, że jedynie zwrotniczy ponosi 
częściowo winę, z powodu tego, że nie 
zdołał dość szybko przestawić zwrotni­
cy, choć t.ramwaj wyłonił się z zakrętu 
z nieoczekiwaną szyb~ością. 

W tym stanie rzeczy motorniczy Jan 
Bykowski został uniewinnlony, zaś zwrot 
niczego Wawrzyniaka skazano na 3 mie· 
siące więzienia. (p) 

- Obstawić dorn i zaaresztować cały 
personel... 

- Rozkaz! 
- A przede wszystkim zaaresztować 

kelnerKę, która mnie obsługiwała... -
d'orzucił major. 

Oberlejtnant Hans Sobota - jak przy 
stało na prawdziwego żołnierza - na 
odgłos strzału wbiegł również do kuchni. 

Stojąc teraz tuż obok Friedenstaba, 
usłyszał wyraźnie każde jego słowo. 

Zblacl'l, bo z;rozumial, ie lós Wieśki jest 
przypieczętowany: bo przeciei ona była 
tą, która obsługiwała majora Frieden­
staba! 

- A zatem Wieśka należy również do 
konspiracji! - przemknęło mu przez gło 
wę a równocześnie pojął. że cokolwiek 
się

1

stanie, on nie może zostawić iej wła­
snemu losowi. 

Nie słuchając dalszych stów gestapow­
ca, przebił ~ę przez ciżbę l wpadł na 
salę. 

Pierwszą nieledwie osobą, na jaką się 
natknął, była Wieśka. 

Jeśli miał iakiekolwiek jeszcze wątpli­
wości, teraz zroi.umiał, że jest istotnie 
tak, jak mówił Otto Fried'enstab . 

Wieśka była blada, a w oczach miała 
rozpacz. Zorientowała się już chyba w 
sytuacji. Zrozumiała, co znaczył tamten 
strzał i to zbiegowisko \V kuchni, nie 
umiała jednak wyciągnąć. z tego wszyst­
kiego w1aściwego dla siebie wniosku. 

- Wszystko musiało się wydać! - nie 
wiedziała co teraz począć? 

W tej samej chwili d'o,padł do niej 
Heinz Sobota. 

W południe - na pJ.aży huczy, jak w ulu. 
- ,,Ach, gdyby lak moźno było zc!rzymać 
słońce" „. - maJzy każdy, wygrzewając s.ię jak 
ja.szczurka w cieple. 

parlamenty dostępne są tytle\> dla nieliez 
nych wybrańców losu. Za łóżko (prawa 
żnie siennik _i nabita słomą podszka) 
płaci $h~ do 400 zł. d1:fi;1nnie. 

Ale !Wizie nie na1·zc·k.ają. Bo Między· 
zdroje są modne; a za modę trzeba pła 
dć. 

Smętnie toczy swe fale Bałtyk. Ouała 
miajl}co pachną drzctwa. W Międ:?:yzcłro· 
jach kwit11.ie lipa ..• 

Zapada wieczór„. Piękna pani z żalem uświa 
damia sobie, że znowu jeden d21ień przybliżył 
jej powrót do miasta. A n.azajutrz znowu -
morze, słońce i piasek.„ 

Adam Ochocki. 

Mocno porwał i ą za rękę. 
- Chodź ze mną! - rzucił krótko. 
W d'ancing-barze jest popłoch i zamie-

szanie. Nikt nie zwraca uwagi na tych 
dwoje, którzy zmierzają ku drzwiom. 

Mijając szatnię Sobota zerwał swój 
płaszcz, i jakiś jeszcze inny deszczowy 
płaszcz: rnu$imy powied'zieć na jego po· 
chwałę, że jednak wyjątkowo szybko po 
wziął cały plan działania. 

A może to nie jego zir:nna krew, ale 
chęć uratowania tej, którą kochał, uskrzy 
dlHa jego myśl? 

N a ulicy krzyk i zamieszanie. 
Pada deszcz pomieszany ze śniegiem . 

Swiatła jak za\\rsze są pogaszone, nie 
trucf'no jednak zorientować się vr jakim 
kierunku pobiegła pogoń za WMdem i 
Anielką. 

Podczas kjedy kilkunastu mężc'zyzn 
mknie w lewo Heinz Sobota, narzuciw· 
szy na Gorkowską gumowy płaszcz, skrę 
ca z nią w prawo. 

Nadlatuje patrol policji. 
N a widok dwóch przechodni przysh1je, 

ale oficerska czapka Heinza robi swoje. 
- Co $ię stało? - pyta jeden z p::i!i· 

cjantów. -
- Jakaś awantura w barze. .. Może 

kradzież? Pobiegli już za nimi! - s:­
ląc się na obojętność informuje Ober· 
lejtnant. _ · 

W dali huknął jeden i drugi strzał. . 
- O, to jakaś poważna sprawa! -

zawołali policjanci i pobiegli naprzód. 
- A my przyspieszmy kroku! - przy· 

nag~a lieinz Sobota swoją towarzysz!,;!~. 
w oddali huknał jeszcze jed'en strzd. 

1D. t::. u.}, 
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• • • mery nie zgarn.1a1ą 
Niezrównany skok Andersona. - Czterech czarnych w finale 
.,selki'' - Alex Jany dopiero piQly. Ahlden (Szwecja) groźny 

rywal Zatopka. Miotem najlepiej rzuca Nemei łWęgry) 
Finały ,,setki", tej na bieżni i tej na płyWacy amerykańscy. Zarówno w sko-1 dosk nalega skoczka Meksykańczyka 4 godz. 41 mln. 52 sek., a drugie Godeł 

baseni , były n ici kawuym bodajże kach do wody, jak i w finale „setki" Q· Cappili. Wspaniale wypadł ostatni sk.ok (Szwajcaria) 4 qodz. 48 min. 17 sek. 
punktem programu wczoraj z ego dnia kazali się bezkonkurencyjni. Łupem ich I Andersona. Wykonany on był z wielką w młocie złoty medal olimpijski zdo­
\gnysk Olimpijskich. Flegmatyczni Angli padło 5 medali olimpijskich i jedynym . precyzją, niemal bezbłędnie. Większość był, zgodnie zresztą z przewidywaniem 
cy rozpalili się, udzieliła się i im gorąct int·ruzem w tych konkurencjach okazał sędzjów dała Andel'Sonowi za ten skok doskonały miotacz węgierski Nemet -
ka olimpi}ska i wczoraj wielki stadio;; się dla nich Węgier Kadas. w ocenie 1 O pkt, a nie było takiego, któ- 56,07 m., a drugie - zawodnik jugosło· 
Wembley znów wypełnony był po brze Bieg na 100 metrów miał przebieg ryby punktował niżej, niż 9. Znawcy wiański Gudeja 54,27 mtr. 
gi. dość sensacyjny. Nie trzeba chyba do- twierdzą, że takiego skoku nie było je- Finał biegu na 400 mtr. pło~ld przy· 

Na bieżni stanęło w finale sześciu naj dawać, jak zażartą i do pewnego stop· szcze na Olimpiadzie. niósł zwycięstwo Cortotwwi (USA) 51 , 1 
szybszych ludzi świata - czterech czar· nia dramatyczną była walka. Słynny A· W tych dwóch konkurencjach wod· sek. Wynik ten jest nowym rekordem 
nych i dwóch przedstawicieli białej ra· le~ lane, nadzieja Francji, nie odegrał nych Amerykanie zagarnęli 2 z.łote i 2 olimpijskim. 2) White (Ceylon) 51 ,a. 1 ten 
sy, Fin~l był porywaiący a walka o zło· tutaj roli, jakiej się spodziewano. . srebrne medale oraz jeden brązowy. wynik jest lepszy od dotychcz soweco 
ty medal tak zażarta, że sędziowie do· I Odrazu ze startu poprowadził Ford 1 REKORD z DNIA NA DZIEŃ rekordu. 3) Larson (Szwecja) 52,2 sek.• 
piero na podstawie fot grafii ustalili zdawało się, że zwycięży, ale na ostał· !"'o raz trzeci padł rekofld olimpijski w 
zwycięzcę. ni:h metrach Ris zdobył się na wspania· biegu na 200 mtr. stylem klasycznym dla KONKURENT ZATOPKA 

TRIUMF CZARNE'.J BŁYSKAWICY" ły finisz i pierws.zy ukończył bieg w cza pań. wczorajszy swój rekord znów po- Do elirminacji biegu na 5 kim. staw, ł 
" • i·· • zdob ł Dll- sie 57,3 sek. bijąc tym samym dotych· 'ł ł k h I d k V ro'wn1·e· Zatopek zwyc·„„-.a wczorat 

. Zloty medal olimp 1sk1 Y czasowy relcord olimpiJ.ski. Drugim był prawi a p ywacz a o en ers a an z , 1..,„„ ~ 
LAR!l (USA) zwany za oceanem czarną F 1 

K d filet, uzyskując czas 2.57, a więc o 0,4 szego biegu na 1 O kim. Zatopek starto-
bh•skawic· Ten sam Dlllard którego ord, z czasem 57•8 s., a 1!zec m a a.s. sek. lepsxy od poprzedniego rekordu. wał w Ił przedbiegu I znalazł bardzo 
~, . ą. ' . który cały czas rzymał się uporczywie · 

wyeliminowano w Ameryce w biegach . . . POSYPAŁY SIĘ MEDALE grcźnego przeciwnika w Ahl nie --
11 O m. płotki dowiódł, jak niesłusznie R1&a. Czas ~8 •• 1. lany znalazł się dopiero (Szwecj ), który, jak się okazało, ma lep 
go to spotka/o. o świetnej formie tego na S-tym mie1scu. 
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W piłce wodnej padły następując szy finisz: Na ostatniej prostej Ahlden 

bie i'lcza 'wiadczy, iż W'frównął on re· TO B!Ł SKOK... • • wyniki: Szwajcaria - Hiszpania 1: • el okaz ł siQ nieco szybszy i pier szy 
kord olimpijski i światowy Owensa 10,3. W f~ni!1e sko~ow z trampoliny p1er~· gia - Stany Zjednoczone 4:4, Holandia wpadł na metę w ciasie 14:34,2. Cza 
Drugie miejsce n}ąl Juens (USA), trze- sze m1e1sce IaJął Harla~ (USA), dr~g1': - Chile 14:o. Zatopka jest slabszy zaledwie o 0,2 s~~: . 
cie La Beam {Panama). Patton, na które· - . ~nders~n (U~A, trzecie an:ien·kansk! W chodzie na SO kim. pierws.ze miej· W drugim przedbiegu . yciężył N • 
go naiwięcej liczono był dopiero pią· Chmczyk bi, ktory zdołał zdystansowac sce zajął lngren {Szwecja) w czasie beg (S.zwecja) w dużo słabszym czasie 

ty. N• ' I d • ' 14:58,2 przed Kostelą (Finlandia). tJaj· 

p;ęfcne źni:o0~Za~U\..lym czasie 1epomys ny z1en ::::::: ~~~:~~Je;J,ni~y~~::;~wa~~I~~ 
Holendra lijku 15:06,8 sek. Drugi mieJ· 

lOZPŁ 1nłormu1e„. Największy zawód sprawiła Nawrocka sce zajął Raił (Belgia). 

od i:artątlu ok.lęgowego zw. Pływackiego W . d . , b ł b .
1 

Oługos' ć rzutu SinoradzkieJ· nie udało Wreszcie finał biegu na 800 mtr. T11· 
otrzyma\~my list w którym znajdujemy czę· czara JSzy zien ie Y z yt pomys k ł<tj najlepszy. okatał się średniodystari· 
.!>ci.owe wyla nienie pewnych nieporozumień, ny dla naszych olimpijczyków. Nie liczo się ustalić, gdyż sędziowie miorzyli tyl o sowiec Ameryki Whitfild. Dm~ie miejccc 
Jakie zaszły ostatnio w sporcie pływackim. no wprawdzie na jakikolwiek sukces Si 6 najlepszych rzutów, a Sinoradzka da· zajął Hausenne (Francja), 3) soerer.scin 
z listu tego zamiesza.a.my najistotniejsze wy- noradzkie1· w oszczepie, nie spodziewa leka była od tego. · 
· ~··1 k ·· i i t · odk (A (Dama), 4) Bangtson (Szwecja), 5) Bar-
l!\"". a pr.i:y 0 azJ' .zmuszen es es~y P . . re no się też poważll'ieJ·szych zdobyczy A· Tutaj złoty medal zdobyła Baume u 
~llć, iż absolutnie :nie zgadzamy się z twier· b"J d t h ten (USA). 
dzeniem ŁOZPł. jakoby miejscem krytyki po- damczyka w skoku w dal, który starto· stria) rzutem 45,47, ląc o Y'C czaso· 
czynań wla<l.z mogło być Jedynie forum walne wał jedynie dlatego, aby się oswoić z wy rekord olimpijski o ~8 ce~tymetrów. ZAGADKOWE WYNIKI 
go zebrania. warunkami w jakich przyjdzie mu wal· Drugą jest Parwenen (Finlandia), a trze· W turnieju piłki nożnej Wlelf{a Bryla· 
Zdrowa krytyka jest wskazana i korzystna czyć w dziesięcioboju, ale Nawrocka... cią Dunka Kariston. . . _ nia pokonała Holandię 4:3. Do przerwy „ przede wszystkim dla tych, których się .kryty: W skoku w dal w eliminacJ·ach Adam· •- • 
kuje, wiele b1>wiem z tego moina wyctągnąc Właśnie Nawrocka. Na nią liczono i rtlk • • s-n mecz brzmiał 3:3. Poziom zawo-
wniosków i naild na przyszłość. Po tym wstę nie bezpodstawnie, bowiem sukcesy, czyk uzyskał 7,05, kwa 1 UJąC się przez dów był na ogół słaby. Anglicy przyzwy 
IJłie oddajemy gł.<15 ŁOZPL które ostatnio uzyskała na mistrze- to d.o finału, lecz tutaj nie odegrał już czajeni do czeqoś lepszego, nie cntu· 

* * * stwach świata w Hadze, upoważn;ały większej roli. Najlepszy skok Adamc~y- zjazmowali się zwycięstwem swej repre 
w 'Zwiąi:ku z notatluuni, które ukazały się do tego. ka 7,15 był lekko spalony, a w drugim ·• 

ostatnio w prasie łódzkiej o rzekomych tar- Adamczyk osiągnął tylko 6,88. Adamczyk zentacp. Jedyny zawodnik zasługując·r 
·h · t k 1 t i zarządu uwa -r czasem Na i.. I ł b na wyróżnienie to 1ylko Mac'"'en, "to'r'/' <'Jac 1 n esnas ac i na eren en. • 1 ym wrocl\a wa czy r- w finale zajął 9, lub 10 miejsce. w "' 

żamy za 5'W6j obowiązek poinformować opinię dzo nierówno. z doskonalą Węgierką b d • d 1 d zagrał doskonale. 
Pubiiczn" że: _ Dzisiejsza niedziela ę zie n em o W d . 

... Kun potrafiła wygrać, a ze słabiutką k J d d · a przerwa w lgrzy rug1m meczu Francja pokonał"! 
zarząd ŁOZPI. unęduje. w pierwotnYD? ~kła poczyn u. e no niow 1 d" 

dzle z prezesem ob. Stantsławem Dun1akiem, Cerra przegrała . Nawrocka była, jak skach na pewno dobrze zrobi naszym n ie w stosunku 2:1. Według 11iest~:ier 
'Aa ciele. w międzyczasie zauła jedynie zmia- zwykle, bardzo zdenerwowana i pozwo zawodnikom którzy nieco odpoczną od dzonych jeszcze wfadomości, luksom· 
n~ 11a stanowisku sekretana z.atządu i cz1on- lila się ponieść temper mentowi, licząc wrażeń 1 e~ocji pierwszyc_h dni i n·a~io burg miał pokonać Jugosł V'lię w stosuoa 
ka Komisji Dyscyplinarnej. P01;iedzeni;J. Zarzą na skuteczność własnego ataku. Przeciw h tk k.u 3:1. Jest pew. ne, że do przerwy wy· 
du Łon>. odbywają 1ię iegularnie, przy licz rą sH do dalszyc spo an. 
nym u«,.\ale crłonków. niczki jej walczyły bardziej spokojnie i Losowanie spotkań szermlerczych wy mk meczu br;rm1ał 1 :O dla luksemburmi. 

z.arząd ł.OZP. jednogłośn~ p w 1 : • wyszukując luk, umiejętnie wykorzysty· padło dla Polski dość szczęśliwie, gdyż Nie udało się również ustal ić w.r11 i1u 
n Je o0dp<1wia.dać na łamach prasy na postaw1

0 wały błędy. w oierwszych spotkaniach nasi reprezen spotkania Dania - Egipt, wiadomo ty!· 
ne zarzuty i zwrócić się do Pclsklego związku k l K 4 2 tan,-·, nie natrafią na spec1'alnie groź- ko, i do pauzy wyn=t był • w y. . 
Pływackiego"' Poznaniu z prośbą o delegowa Nawroc a wygra a z un : I następ- - • 
nie .do J:,odzt sweg'> przedstitwiciela c~lem zb~- nie gładko przegrała z Dunką Olsen 0:4, nych przeciwni·k6w. W szabli drużyno- dług tych samych wieści Francja miał 
il.lania postawi.'ln'iclt zarzutóW t 1tw1erdznn1a która wzięła rewanż za Hagę, trzecia w-j Polska wylosowała grupę z Wielką· pokon ć Indie w stosunku 2:1. Wiadomo 
kh bezp„dstawnoici. walka była nieco lepsza i znów zwycię· Bty!anią i Turcją, a w szpadzie z Argen ści te wym , rJją jednak potwi ·dzeni a. 

Wo.bee złożenia tirzez czJ1>ilka Zarządu ob. I · kt' · d · R k" 
T. Leśniews.l<iego Wyjaśnień usprawiedliwiają stwo 4 :2 nad Darmody, ale trzy dalsze tyną Kubą. Druzyny, ore znaj ą Się na ozgryw I piłkarskie rozpoczę1y się ze 
cych jego czasową absencję na zebraniach spotkania, to trzy porażki: z Kl1pfeld 3:4, dwóch pierwszych miejscach zakwalifi- względu na upał bardzo późno. 
fprzyg.otowywanie t.i11 da gi: minów), Zarząd z najsłabszą bodajże przeciwniczką Cer kują się .d0 ćwierćfinału. 
ŁOZP pod nowlł pn~prn adzić rcasumcję ra 3:4 i wreszcie z Mayer 1 :4. Nawroc· 'N szabH indywidualnej startować bę- Turnie1· m·1ast w sa~1]·0· u·~e 
swe1 p{)przednieJ uchwał)' i udzieloną w swo ka Iostała WY liminowana. d zie 71 zawodn ików, a w ~zpadzie 68. •a ~ 11~ '!1 
im czasie ob. Leśniewskiemu naganę cofn~ć. Tren ngl dla zawodn:cze~ łódzk ie '~. 

la. Zarząd 
wice·prezes Adminislr. N I • • ~ ~niu 15 .sierpnia br. w Warszawie odbę . 

Stanisław Piątk.owskł. a w a r z y p I w a dzłe Sl~ tur11:1ej miast w siatkówce kobiecej 
wz. sekretarza S. Sommerowa i męskieJ .• Łódź do tego turnieju zgłosiła t e-
---- spór ~oblecy, któ~y ma wiele szans na zdoby-

H K S YMCA Ł . I k k • • d · cie pierwszego miejsca. 

I- Bracia ucie zg ne I 1a am1en w wo Zie Łod.ti.!tnki wystą.pią, w ski dzie opartym na 
• • • . • Z&W-OdnićZkach HKS, YMCA„ SKS „TUR" 1 

nar lepszymi zespofam '. Sf8tk6Wki Na nlec-od~ienn kłopot_y natrafił LK p1zy ł hr.ać rezerwowych. A nuż bracia Łucie nie sta Splotu. 
• 

1 kompletowaniu druźy11y 11gowej na meci wy- wią się ł co wtedy1 
W Nlbvłym ~ Sopoc:i11 turnieju o M~stn.o. _. jazdowy z AKS. Gdzieś się zapodzieli bracia Gdy~y tak się i;tało, w pomoc~ obol( ~olły- Związek Oki·ęgowy. Piłki Ręcznef zorganizo 

tw0 Pclskl juniorek dwa zei;·poly lodzkle i<lo . Luci . ani rus
7 

nie można było ustalić miej. s.tew .klego j l(il.rOlka będzie musiał zagrac Pe- wa1 specj~e treningi, które odbYWają się sye • 
były tytuły mlsfJ·zowskle. HKS 1 YMCA, które e 1 i gza, gdyż P1etrz<1k.i trzeba prz unąć do ata- stem.cttycznie w każdą środę i pią1ek od godz. 
od początku ~urnteju kroczyły bez por~ki spo sca kh J>łłbytu na urlop e. . ku na mle.lsc zd •skw.tifik.owaneg0 Jdlleczka, 18-e;, na boi ku w Helenowie. D-0 grupy trenln 
~ały się w fin.al . HKS., który wy~ląpll o~ła· Po długich starania<:h ustalono wreszci~ do- któi:Y. równieź i na meczu z Garbantlą przyglą go~ej zostały wyznaczone następujące zawo 
błony brakiem Zakrzewskiej bawiącej wo'Y· kładny adres i wezwano ich teleqraficznie do dać · tę będzie z trybuny przebiegowi u odów. dniczkl: 
czas w ~ułqarti n~ turnieju państw balkan· Ł<>dzi, a gdyby nie z,<1ąży1l. wprost do Ch<>rLO Coś nle bardzo z d1scyplln wśród p arzy z HKS. Kaczmarczy! •• St •czyńska, Kubiakiiw 
skich. di-tęk1 rutynit_t rozsfJ'zygnlł! flnał na sw.o wa. Ciekawe, ż depesz!:' wysłano z opiaooną ŁKS. Trener Otto z.ab111l ~ię jednak o tro d-0 na, Solarzowna, Hllr.zer, Zakrzewsk • 
ją zyśt wygrywa1a.c w 6\.oii~ 2:0 (15:10)i (1~:7) odpowiedzią, lecz odp wiedź jakoś nie nade· swych wyc~owankow i ~apowl~zlał, że taki z YMCA Lułr<>sińsk.i. Blei:yiiska. ra rot6wna 
Tym samym HKS zostało mistrzem. Polski JU· szla. wypadek moze się TdiU'Zyc raz jeden. Pod1Jbne z SKS. Gozdek, Skrodzka~ 
niore~ na ro)s 1948, a YMCA. wicemistrzem go likceważeni" tai4'.odów Mze..,. 7.awodni1'ów Wn7 stkie wymienione zawodniczki winny 
;polski na rok 1948. LKS zmuszony był na wsi:elkl Wflladek za· id.. śroicmi. sie stawiali na boisku J'.lllnktualnie. 
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, Za_rząd Okręgowy 

Panstw. Nieruchomości Ziemskich 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 10 

sprzeda 

SAMOCHóD SPORTOWY 
dwuosobowy, 6-cylindrowy marki 
„Hansa" po kapitalnym ;emoncie. 

. Ofertv należv składać do 1 O sierp­
ma 194.8 r. w biurze Parku Samocho­
dowego, Piotrkowska 202 w dwóch 
zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nvch dowolnym hasłem i napisem 
„Oferta na kupno samochodu" z 
tym, że w jednej kopercie umieszczo­
ne zost~ą warunki oferty, w drugiej 
oznaczerue oferenta. 

Otwarcie _ofert dnia 11 sierpnia 
~ 4.8 r. o 10-te] rano. Zastrzega się pra­
' wo dowolne~o wyboru oferty lub nie 
~ przyjęcie żadnej. Samochód do obej­
~ rzenia w Parku Samochodowym. 

Zjednoczenie Ener~etyczne Okrąqu łódzkieRO 
tlłlllfllłllłłłtlłllllłllltllłłllłlltlUlłlllfłlłłltłlflfllllłlłlllłlłllllUlłfłłlłlUUłllllltlllllłftllłUtłllłłłlUłl 

zatrudni: 
lnżyn;erów-elektryków 
f nżvn erów-mechan ków 
3 Techn'ków-mechan 1ków 
3 Techników-elektryków 
Techników 
Wyk wal f Jkowanych ks~ęgowycb 
B egłe maszyn.stkł 
! 2 gońców 

:;., Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
"" Łódź, .ul. Piot„ltowska 58 

PA:RSTWOWY PRZEMYSL FERi\łENTACYJNY 

ODDZI.i\L WSCHODNI W LODZI 

łłlttUUtUltlHIHłłłlłffHHIUłlłHUUUłllłlllłltflUUUllłłUIUłtllu'unUrffłłłlłtlltU•f1tłłlł•t10UtlłlH 

poleca: 

Piwo jasne 
Piwo ciemne 
Oranżady . 
Lemoniady 
Wody gazowe 

słodowe 
w but· 0.5 zł. 30 
w but. 0,5 7.ł. 30 
w but. 0,3 z\. 24 
w but. 0,5 zł. '24 
w but. 0,3 zł. 11 

W każdej ilości dostarczają na żądanie do restauracji, 
sklepów, stołówek; świetlic. 

Browary Łódzkie : 

„Lódzki Zdrój", Lódź, ul. Nowotki 34-36, tel. 122-31 

„Mieszczański", Lódź, ul. Orla 25, tel. 100-25 

„Trybunalski", J~ódź, ul. Sędziowska 15, tel. 116-31· 
47153-k 

Dokqd dziś pójdziemy '' 111·1111·1111111 '111 I ' I I I I I•• 11 I ł ! f 1•11 ! l ' ł I I 1·1 I,. I tn 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso­
h~ „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble 
rowną w roli tytułowej. Udział biorą: Stani­
•ła\~ B~gajski, Stanisław Daczyński, Jertiy Du 
szynsk1. Hahna Głuszkówna Czesław Guu~k 
Wanda Jukubińska, Janusz Jaron, Michał Me: 
]ina, Adam Mikołajewski, Tade.1sz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatars«.~ . 

Państwowe Zakłady Konfekctne Ośrodek Hr 5 
w Zgierzu ul. Dobrowskiego 35, tef. 25. 

l'!K!1'11fl!ll'll ll!1!!11!1łlltllł!ll tl!tlflł l! llllll ll ł!tl ll l ll!llł!!lll1 l lll"llllll!t111 1 111 ! 1 1' !t tl llłł!l11!łl !l lltll ! l tl111 11 !1 11111!11111'1 1flllłl!ll łlll! lllHl!łlllll l ll l l lll11 1 11!l1!111lllllłł l ll!l ll l1 1 1••H ltłlllllllłl!ł !ll!t' ł !!lłh1·•1 l!lf!l!ll ! lł!Ulltlłllłftl!łll!fll!' f ' lli.11•• 1111''11111•t) '!łflt!M'lffl1\tt!ll1 '1"" 

Za1rudniq: 

2-ch samodz~elnycll ks"ęgowvch 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona · -

JOANNA z • 
LOTARlHGll 

l Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. 

Kasa czynna od 12-ej, teł. 123-02" 
dnia 2 sierpnia i dni następnych. 

Reżyseria Erwina Axera, 1<o•n >oi~ycja pla6ty 
cz~ Otto Axera. 1-go kierownika produkcji 

11IH1llllllllllll11111111111111111111l111111111111111l111111IR1111r1lll1ll1111r11ii1111I 

Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02. 

L&TNJ TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

... ..., 
Ul 
OD 

1-go kierownika energetyki i ruchu 
najchętniej z kwalifikacjami inżyniera 

Il;" Zgłoszen;a przyjmuje Wydział Personalny. 

Teatr Letni „BAGATELA'' 
Piotrkowska 94 

Dziś 2 przedstawienia najweselszej 
komedii sezonu p. t. 

Dziś ':> godzinie 19 mm. 30 punktualnie ko­
media muzyczna R. Senackiego pt. „ROZKO­
SZN A DZIEW<;ZYNA". H. Makowska w roll 
tytułowej: 

1'EATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94 

l>ziś I codziennie o godz. 20-ej [koniec 
rirzedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Lu­
~wika Verneu11J a pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna pre.ez cały dzień, tel. 272-70. 

llllllllllllllllllllllllllllllU O<i:LOjl.E~lA DROB~h 
10 PROCENT RABA TU 

lekarze na meble wyściełane 

Dr JOZEF WIERZBOW w nowootwartym za-

SPRZEDAM dom 2 p-0-

ko je z kuchnią wolne. 
Lokal fabryczny siła, 
woda, do odstąpienia 
śródmieście. Biuro Po­
średnictwa, Plac Wolno 
ści 6-4. 8305k 

Riżne 

lllllllUlllllllllllllllllllll 
w I 

„Musisz być moją" 
udział bi_orą: Jad wiga Baronówna, 
H!inna B1.eli~ka. Kazimierz Dejuno-
WlCZ, Kazimierz Szubert i Igor Śmia-
łowski. 

Początek przedst o godz. 16.30 i 20-ej 
Kasa. czynna cały dzień. tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LU1NIA" 
Piotrkowska 243. 

0lJ ś codz1enn1e o godz. 19.15 „ROSE-MA· 
RIE "'. 

SKJ 
kladzf'e tapicerskim Ka 

ch?roby wewnętrz 
ne, Sienkiewicza 51 !Zimierza Gwoździńskie 

. ' go, Łoaź, Pabianicka 
tel 170-60, powroc1ł. 20 tel 172-01 8229k 

e „ 
-

30 LIPCA zgubiono wi 
czne pióro „Parker 
Znalazcę proszę od 
nieść Kilińskiego 96a 
m. 6. Rutenberg. 8290g 

KI N A 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

BAŁTYK - „Dragonwyck" 

8116g I · 
or MIRSKI --a-k-u-sz-e- ?WI~s pa_stew~y w ka Zaof•afoftanie pracy 
na, choroby kobiece- zdeJ i~osc1 posiada.. ·n!ł 
przeprowadrtił się oa skład~1e PZGS. Łodz, ROBOTNIKOW niewy­
Piotrkowską 14. tele- 11 - Listopada 85 tel. kwalifikowanych w bu 
fon 257-23 1149-k. 25 l-lO. B'.l6.9k I downictwie prz.yjmie­
Dr KUDREWICZ spe- MEBLE ws<zelki9110 r?- my do pracy, płaca go­
CJali6ta weneryczne- dzaju. Garderoby od dzinowa i akordowa. 
skórne 8-10 4 _ 1. 31.000, łóżka od 18.000 Budowa, Gdańska 169, 
Piotrk~wska 1Ó6 stoliki radfowe od róg Skorupki. 8254g 

BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów 
Trwała Ondulacja Ame 
rykańsklmi pŁynam 
gwarantują „Wileńscy 

BAJKA - ,,Rosanna siedmiu księżyców" 

GDYNIA - Kino n ieczynne. Na cu.e r„ 
montu program Aktualności pn.ewe.100.0 
do luna „HEL" · 7797k 3.000 poler...a Mechani-

czna Wytwórnia Mebli 
Dr KOW ALSKl MU!- Miszczak, Główna 22. 
CZYSŁAW, specjalista tel. 116-17. 7439k 

HEL - „Program aktualności kraj. i zagr. 
nr. 23 '. 

HEL - „Nicolas Ni::kleby" (dla młodzieży) 

MUZA - „Wiosna" 

POLONIA - „W pogom za męźem" 

PRZEDWIOŚNIE - „Gospoda świąteczna" 

ROBOTNIK - „800-lecie Moskwy" dotlą-

tek sportowy nr 8 

skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8-10, 4-7. 

7152k 

Dr MAJEWSKI, ~boro­
by k.ob1ece, wewnętrz­

ne. Legionów 1-3 - I. 
Tel. 216-82. 4923k 

SREBRO w każde) po­
staci kupuje M. Wei­
ner i S-ka, Łódź. Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 

7626k 

DROGERIA do sprzeda 
nia od zaraz w Zakopa 

nem ul. Krupówki. In­
formacje: Brągi el Zako 
pane, Krupówki 80. 

8302k 

Dr. ROZYCKI, specja­
lista chorób kobiecych, 
akuszerii powróci!. -
P1zyjmuje 2 - 6, Piotr 
kowska 33, tel. 166-29. 

8280k 

ROMA - Moja siostra Eileen" 

REKORD - „Błyskawica'' 

STYLOWY - „Melodia serc'' 
MEBLE gotowe i na za­
mówienie, szafy cztero­

Dr LENCZEWSKI, cho- drzwiowe od 32.000, 
raby kobiece, akusze- trzydrzwiowe od 28,000 

TATRY - ,,W pogoni za mężem" (w ogro- ria, powrócił, przyjmu- łóżka od 15,000 Piotr-
d.zie). je 3 - 7, Sienkiewicza kowska 31 w podwó-

. 
ŚWIT - „Zagubione dni" 

TĘCZA - „Wakacie" 

WJSŁA - ,,M'.>ja miła" 51, 8294k rzu. 8300k 

WŁÓKNIARZ - „Panna bez posagu". felczerzy SAMOCHOD tonowy 
I Opel sq;Óstka. Limanow 

WOLNOSC - · „Dragonwyck" l STARSZY felczer Ga- skiego 168. Okazyjnie 
ZACHĘT A - Kino n1e<:eynne z powodu re l luba, długuletn · prak- do sprzedania. B290g 

mantu. I tyk szitala skórno-we- DO WYDZIERZA WIE 

Program radiowy na poniedziałek j ~;~;~,m~~20 Głó~~~ ~~~~::;z~~r~~::t~zl~ 
ciekawsze audycie I den de ~rśl~~;_er~,i~~j6_wiado 

12.04 Dziennik południowy. 12,25 Koncert or I LECZ. lĘBOW oraz 8274g 
kiestry Dętej ZZK. 12,45 Odpowiedzi na listy~ nowoczelina pracownia MEDALIKI. tat'lcuszki, 
13.00 Muzyka obiadowa. 13,45 Franciszek Szu zębów sztuc:znvch - iz!otP. obrączki. Najta-
bert - I audycja Il cyklu: „Kompozytor Tygo Piotrkowska tl. 1151 k n:e; pole<:a „Okaz1a·• 
dnia". 14,30 Z dz.isiejszej prasy. 14.35 Muzyka . K;Jińsk~ego 47 d283~ 
obiadowa 15.05 Informator akademicki. 15.10 (UllnO - SOJZ9łł3Z KUPUJĘ ~ ełnę owczą 
Kompozycje fortep ianowe F. Schuberta 15,30 E d . w każdej 1t:.,..l~-. Rzgow 
„Rozśpiewany ogródek" - audycja muzyczna MEBL • sprze .u ska 185 ~ 8293g 
dla dzied młodszych 15.45 Muzyka lekka, 16.00 lrnpno. Zamow•enia -, . · 
D 

· 'k ł d · · · zamiany - P ottlrnw- HARMONIĘ sprzedam 
z1enn1 popo u mowy 16.30 „Wspomn1en1e o . BO b · w· 1 · k 

Leszetyckim" - audycja muzyctina. 17.00 „Ro ska N-r 275 (sklep Ga · asow. 0 czans ~ 
· d h d dl łocl · · 17 15 lar 1 Biernacki te.P.- 1144 m. 63. Grymewski. 

zmowa o gw1az ac au . a m z1ezy . 2 k 8295 
W letnie popołudnie 17 45 Przegląd tygodnia fon 145-13 74 6 g 

. . . . . . ' MOTOCYKL BMW 
18,00 Mowi Wystawa Z'lem Odzyskanych. 18.05 KUPIĘ warsztat na wy w 
Koncert muzyki kameralnej. 18.50 Poradnik ję rób włos anki krawiec bardza dobrym stanie 

k 19 OO T · b · Ł · d · 19 10 do ~prnedania Daszyń-
zy owy. , u mowi ro otn1cza o z. , kiej. Zgłosq;enia: Ka- skiego IOO Roziński. 
Muzyka rozrywk.owa. 19.30 „Emancypantki" mienna 10 m. 7. 8307g 
- 29 odc. pow1esci B. Prusa. 19.45 Muzyka, 8227g 
~. 15 „Archimedes" - opowiadanie 20 .35 Mu I 
tiyka. 21,00 Dz1ennik wieczorny. 22.00 Muzyka KREDENS kuchenny 
taneczna. 22.40 Komunikat z 14-ej Olimpiady sprnedam tanio Dow-
23.00 Ostatnie wiadomoś-::i. .23.10 Muzyka ta- borczyków 23 (róg Na 
neczna. 23.30 Koncert życzeń . wrot) st0larz. · B181g 

MOTOCYKL NSU 600 
z przyczeplką stan bar­
dq;o dobry, sprzedam 
tel. 269-52 8 - 11. 

8309k 

POTRZEBNY chałup­
nik lub cha1upniceka 
na torebki damskie. 
Rzgowska 9. Sadowski 
K. sklep. B260g 

BUCHALTEROW (ki) 2 
rutynowanych poszuku 
ją Zakłady Graficzne 
„Społem" w Łodzi ul. 
Andrzeja Struga 63. 

8241g 
POTRZEBNY tkacz od 
zaraz. Tkalnia ręetina. 
Wschodnia 61. 8291g 
PRZYJMĘ furmana i 
obciągacza na lemonia 
tlę. Nowotki 19. 8292g 
GOSPOSIA z. gotowa­
n;em, praniem w śre­
dnim wieku, poszuki­
wana z referencjami. 
Zgłc.szać s1ę Redakcja. 
P!o trkowska 68 II pię 
trO. 8271g 
DO KULTURALNEGO 
domu potrzebna wycho 
wawczyn1 do 3 mies 1ę 
cznego dziecka na wy­
jazd do Ciechocrnka. 
Piotrkowska 44 Che-cm 
ski tel. 213-08. r3282g 
KASiERA-kę, pomoc 
buchalteryjną przyim~e 
Wytwórnia win . Barwin 
ski. l e liqowskiego 58. 

8310k 
POTRZEBNA pomO<: 
domowa z gotowanie(ll. 
Leg '. onów 3 m. 7. 331 I k 

Poszuk1wan1e aracy 
BIEGLA maszynistka 
przyjmie pracę w godzi 
nach popołudniowych. 
Ol. 12936. 8306g 

i 

Fryzjerzy" Zawaizka 
11 7153k 

Nauka 

' KURSY kroj.u, szycia 
modelowania, prz.y In 
stytucie Przemysłowo­
Rzemieślniczym przyj­
mują eapisy na kur 
trzymiesięczny i pół 
roczny Radwańska 17 
od 9 - 18. 7932g 

-

5 

-
' 

' 

r 

KROJU, modelowania 
szycia ubrań damskich 
dtiiecięcych, bieliźnia 
stwa wyuczają w okre 
s1e wakacyjnym kursy 
Inlitytutu Przemysłowo 

-

-
Rzemieśln1czego, Pró -
chnika 25 8308k 

Lokale 
LO~AL przemysł~y 
100 m. kw. Piotrkow­
ska. Siła, światło, cze 
kam pt.opOi:ycjj. Ofer­
-~y ~okal". 8265g 

ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią łazienka, Ila 2 
z kuchnią tel. 171-45. 

3:266k 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
ICUCfiDJą. z .rtopą na 
woz, .vraz ze ,;ta1n : ą w 

okolicy Owu;ca Kall~­
k1ego, na mieszk.anle w 
śródmieściu. Wid do­
mość w Biurze Oglo­
szeń „Prasa" P1otrk'Jw 
ska 55, 80039 

ll!UDIOne dOKUmen\Y 

' 

ZAGUBIONO 2 legity 
mac je tramwajowe 
Zw. Zaw. Śnicz.ko -
Błocha Władysława 
Wólczańska 234 8289g 

„,.,„~~~~~~~~~ 

„Zarząd Oddziału Grodzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Zołn1ertia w Lodzi w n1edzielę dnia 
! sierpnia 1948 roku urządza Wielką Sportową 
Zabawę Ludową (bezalkoholową) w Ogrodzie 
„Sielanka" przy ul Pabiamckiej nr :49 w go­
dzmach od 14 do 22-ej. 
Wstęp 100 zł„ dla pań, żołnierzy i a:łonków 

T.P.Z. -50 eł. (za okaz.a.niem legitymacii). 

LETNI TEATR OSA" 
Zachodnia 43. . " Tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30 punktualnie 
Szampańska komedia muzyczna 

R. Benackiego 

80Zl0Sllf\ Dl\EWCIY'I 
W roli tytułowej: Helena .Makowska 
W rola.eh powstałych: B. Halmirska, 
St. P1asec~a, M. Dąorowski, Wł. 
Kwas~owsk1, A. Połoński, T. Wołow-

ski, L. Sadurski i inni. 
Reżyser: T. Wołowski. - Dekora-
cje: J. Galewski. - Tańce: L Sadur-
ski. - Orkiestra pod batutą Ż. Wieh-
Jera. - Nowa wystawa. - Modne 

QI stroje. 
w Przedsurzedaż biletów w kasie tea-
e; tru letniego w godz. 10-13 i od 16. 
Jl;' żadnych zniżek nie udziela się. 

TEATR KOMBDII MUZYCZNEJ 
„L UT N l A" 
Piotrkowska 243 

Ostatni tydz .eń 

,,ROSE·MARIE'' 
Wkrótce 

I 
„CNOTLIWA ZUZANNA" 

Bilety wcze~niei do nabycia w Spółdziel 
ni Artystów Plastyków ul. Piotrkowska 
102, a od godz. 1,,7-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny !lej. 8261k 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
ZJEDNOCZENIE LóDZKIE 

Oddział Nr 2 Budow. Przemysłowego 
Lódź, Al. Kościuszki Nr 43 tel.160-22 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

morar.ey, cieśli, zbrojarzy oraz 
-31 robotników budowlanych. 

'"' ..,,. 
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione ,..., 

<X> 

CENTRALA ZŁOMU W KATOWICACH 
podaje do wiadomości, że IJ. Hurtowa 
Zbi1>mica Zł&mu. Wyrw<1s Ka1,imierz, 
przy ul. 11-go Listopada !03-lOS w Lo 
dzi przeszła z dniem 1.8. 48 roku pod 

I 
Zare;ąd Państwowy. 

Obecne brzmienie ~irmy: 
HURTOWA ZBIORNICA ZŁOMU 

Wyrwas Kazimierz. 
Pod Zarządem Państwowym 

Łódź, ul l 1-g9 Listopada 103-105 
8273 Telefon 224-84„ 

oe 
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